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7j Doda tłam i kos 7, tuje 
w prenum eracie: B e z  po ­
c z ty :  kwartalnie 4 z ł.;
miesięcznie 1 zł. 40 cer.t. 
7. p o c z ta :  kwartalnie ńzl.; 
miesięcznie lz ł. 75 c. w. a. GAZETA LWOWSKA Insercya w pdłkolumnte 

drukiem garmonł, 7 cen­
tów od wiersza. — Rekla­
macje sa wnine od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
Gmina K upcze , w obwodzie złoczowskim,  obowiazała się po 

wieczne czasy dla założenia r egularnej  szkoły parafialnej  u siebie,  
wystawiony już budynek szkolny s tosownie przyrządzie ,  sprawiać  
porządk i  szkolne i równie j a k  budynek u t rzymywać  zawsze w do­
brym stanie,  za jmować sie czyszczeniem szkoły,  dodawać rocznie 
na opał szkoły 2  sagi dębowego i 1 sag- bukowego d rzewa ,  nako-  
niec każdoezesnenm nauczycielowi,  k tóry ma o raz  pełnić służbę 
diaka z pobieraniem połączonych z ta służba dochodów,  płacić ro cz ­
nie 50 zł r .  w. a. gotówka  i dodawać mu do tego 16 mierzyć żyta,  
8 mierzyć breczki  i 6 mierzyć jęczmienia w ziarnie.

Okazana  teim ofiarami t rosk liwość o poparcie oświaty między 
ludem wiejskim podaje się z wyrazem uznania do wiadomości  p o ­
wszedn ie j ,

Z c. k. Namiestnictwa.
L w ó w ,  21.  października 1864.

C z ęś ć sil e u rz ę d o w a.
L w ó w , 28 . października.

Do Voss. Z fg ., pisano z W i e d n i a ,  j akoby Książe F r y d e ­
ryk Augustenburgsk i  s tara ł  się tam za poś redn ic twem pewnej bardzo 
ż j c z l i w e j n i u  osoby książęcej  skłonić rząd aus t r i ack i  do popierania 
swojej  sp rawy ,  Miano j ednak  odpowiedzieć na to, że pewno umowy 
między Wiedniem i Berl inem pod względem sprawy sukcesyjnej  
niedoz,walają takiego jedi iosl ronnego działania Ausl ryi  na r zecz  
Księc ia ;  związkowi  niemieckiemu pot rzeba  pozostawić r o z s t r z y ­
gniecie,  i dopiero potem będą mogły gab inety w W ieduiti i Berl i ­
nie wystąpić  ze swoim wpływem.  „ T a k a  odpowiedź —  dodaje 
koresponden t  tego dziennika —  byłaby p ros tą  odmową.“ T y m c z a ­
sem powiada 8 H. Z l g że o całej tej sprawie  niewiedzą nic zgoła 
w Holsztynie.

JX ordd .A llg .Z tg . zaprzecza wiadomości  dziennikarskiej  o za ­
warciu  aus l ryai  ko-pruskiej  konw encyi w spraw ie szl eswicko-hol -  
sztMiskiej i dodatkowego  an y k u ł u  względem Lauenburga .  Nie 
istnieje ani t aka konwencya,  ani a r tykuł  dodatkowy.

Aarbuuska  gazeta  urzędowa z 25go b. m. ogłasza r o z p o r z ą ­
dzenie do władz jut l andzkich,  k tó re  oznajmia,  żc p r zy  t e raźn ie j ­
szych s tosunkach  może obsadzać urzęda publiczne,  i za twie rdzać  
u rzędn ików komunalnych tylko gub erna to r  wojskowy,  —  Telegram 
z H a t z e b ' u r g a  z 26go b. m. donosi,  że temi dniami ma się 
udać depulneya s tanów lauenbnrgskicl)  do Berl ina,  ażeby układać 
sie o przy łączenie Księstw do Prus.

Jak  donoszą dziennikowi F rn n kf. Jo u rn a l  z P a r y ż a ,  miał 
Cesa rz  26.  b. m. odjechać do Lngduim,  p rzenocować  tam, a dziś 
( 2 8 . )  widzieć się z Cesarzem Aloxandrem w Nicey.  Odwiedziny 
Cesarza Alexandra w Compiegoe nie przyjdą do skutku.  —  Pan 
Bismark u iał j uz  posłuchanie u Cesarza,  a dnia 25 był na obie- 
dzie u pana Drnuyn de Llniys z panami Gol lż  i Bcnedett i .  —  P a ­
trie  donosi ,  ż e ‘ k r ó l  belgijski opuścił  Genewę  i udaje się do Lug -  
duiiu i Marsylii ,  a p rawdopodobnie uda się także do N ic e j .  —  L a  
France  wspomina o pogłoskach względem zbl iżenia się F rancyi  i 
Auslryi ,  i powiada :  „Niewierny,  czy porozumienie jest tak bliskicm. 
Sądzimy j ednak,  ze W e n e c j a  nas tręcza t rudności ,  k tóre  mogą  usunąć 
tv:ko obszerne koncesye Aus try i . “

III.
27.  października.  Do polemiki  naszej  o naftę z „G a­

zeta narodową,  przyczepi ł  korespondent  jej  IV. w numerze 241 
wzmiankę o banku a r aczej  zakładzie k redy towym dla rolnic twa,  
k tó rego  zaprowadzenie w kilku a r tyku łach  ws tępnych p rzed t r zema  
miesiącami proponowal iśmy.  Szanowny korespondent  mniema,  iż o 
artykułach tych dzienniki krajow e nic nie w spom inały, chociaż 
traktow ały one przedmiot, dla kraju  naszego najżyw otniejszy, a 
nie w spom niały nic dla tego, iżby uw aża ły  propozycyę banku ta- 
k owe t/o za utopie, ale po prostu z tej p rzyczyny , iż  podniesienie tej 
kw esty ip rzez  „Gaze tę  Lw owską11 wyglądało na chęć robienia ape­
tytu głodnemu. Dalej powiada szanowny korespondent ,  iż  sp ra ­
wa banku rolniczego dla Galicy i agituje się  bezowocnie od lut 
dziew ięciu , i rozbija się  „nie tytko“ i w łaściw ie „nie:- o brak 
kapita łów  w  kraju . L w ag i  te wymagają niejakiego wyjaśnienia,  
dla tego bez odpowiedzi  zostawić je nie możemy,  chociaż to co po­
wiemy wyglądać może będzie na oratio pro domo sua.  S p ra w a  
którą  p rzed t r zem a  miesiącami podnieśliśmy tak nader  j e s t  ważną
* za is t e  dla kraju najżywotniejszą,  iż mimochodem o niej wspomi­
nać,  półgębkiem o niej gadać na nie sio nie przyda.  Tu  t r zeba 
" j s t a p i ć  jawnie i o twarcie ze zdaniem swojem.

Dzienniki  wiec k ra jowe nie wspomniały o a r tykułach  naszych
* o projekc ie  naszym je dyn ie  dla tego,  iż podniesienie p rze z  nas

najżywotnie jszej  sp raw y  k ra jow ej  uw aża ły ,  zdanipm szanownego 
korespondenta,  za robienie apetytu g łodne mu?  Co znaczy ten ape­
ty t  robiony g ło d ne m u?  Nam się zdawało  i owszem,  iż występując 
z p rojektem i podając za razem sposoby prak tycznego  t egoż p r o ­
j ek tu  wykonanie ,  wezwal i śmy raczej  głodnego ażeby sobie zgotował  
s t r a w ę ,  którą się posilić może.  Nie bylżeby ów apetyt robiony 
głodnemu, p rze z  szanownego korespondenta  wspomniany,  jednym 
z tych czczych f razesów,  k tó rych t r aktując  o poważnych  materyach 
j ak  to wczora j  powiedziel iśmy,  unikać wypada?

Nie ape ty t  robiony głodnemu,  lecz inne być muszą przyczyny,  
dla k tó ry ch  dzienniki  k rajowe o sprawie dla kraju uajżywotit iejszej  
wcale nie wspominały.  Przypominamy sobie, iż przed dwoma laty 
wskazal iśmy w kilku a r tykułach  po sobie następujących po trzebę 
s towarzyszeń  i banków rzemieś lniczych,  k tóreby rzemieś lnikom na­
szym dopomogły w walce z kapi tał em w rzemiosła  wciskającym się 
i dążącym do p rzekszta łcenia  niepodległych dziś ojców fami l i j . na 
pros te kó łka machiny fabrycznej .  Nie szczędzi l i śmy przykładów'  
j a k  z drobnych początków do wielkiej  potęgi p rzy j ść  i wielkie cele 
os iągnąć można.  I o tein żaden dziennik k ra jowy w ów czas nie 
wspomniał ,  j ak by  o r zeczy  o której  mówić nie war to,  a przecież 
to sp rawa  dla kraju nader  j e s t  ważna.  Z kądże to milczenie dzien­
ników' naszych?  Nam się zdaje z tąd,  iż dzienniki  te rozprawiają  
r aczej  o wszystkiem,  tylko nie o tem co p rawdziwego dobra  kraju 
dotyczę.

Wiemy dobrze  o tem. że o banku rolniczym pr zed  kilkoma 
laty wiele mówiono,  wiele w dziennikach rozprawiano,  nawet  osobne 
b roszury  wydawano .  Wszys tko  to było j edn ak  nie p rak t yc zne ,  
mniej więcej  ni edorzeczne  , a o zupełnej  nieznajomości  materyi  
f inansowych świadczące.  Nie dziw,  że a takiej  mąki  chicha być 
nie mogło.

Izba handlowa lwowska  i t owa rz ys t wo  gospodarskie  gal icyj ­
skie u łożyły wprawdzie  s ta tu t  dla banku za łozyć  się mającego,  lecz 
bank ten tylko dla handlu p rzeznaczony  i nawet  nazwę lwowskiego  
banku handlowego mieć miał.  Nam o handel i p rzemys ł  nie id z i e ;  
nam idzie o rolnictwo,  bo to, więcej  niż tamte,  pomocy bankowej  
potrzebuje.

Jeże l i  sprawa,  k tórą p rzed t r ze ma  miesiącami podnieśliśmy,  
nie zajmie wcale uwagę  publiczną,  j eże l i  słowa m s z e  przebrzmią 
j a k  głos  wołającego na puszczy,  to nie wina w t e n  nasza.  Wina  
ta spadnie po części  na dzienniki  krajowe ,  więcej  rozg łosu niż 
pismo nasze w  Galicyi mające , a po części  na pewne u m y ­
słowe lenistwo,  do którego się mieszkańcy Galicyi niestety p rzy­
znać muszą,  a z k tórego  ich zwykle  tylko łosko t  uderzającego
piorunu wydobyć zdoła.  My powinność  swoją zrobi l iśmy i powie ­
dzieć sobie moż emy :  dixi et  animam meam sslvavi.

W  każdej  ważniejszej  sp rawie  k rajowej  wziąść muszą inieya-
tywę mężowie,  k tó rzy  znakomi t szą pozycyę socyalną i ma ją tkową
zajmują.  T a k  było przy założeniu kasy oszczędności  i t o w a r z y ­
stwa kredytowego ,  p rzy  budowie d róg  żelaznych i t.  p. Nazwisk 
wymieniać nie potrzebu jemy bo k raj  dobrze wie,  komu instytutu te, 
komu drogę że lazną gal icyjską ju ż  zawdzięcza,  a drogę Iwowsko-  
czern iowiecką  zawdzięczać będzie.

Czyż nie ma w Galicyi więcej potomków dawnych hetmanów 
i kanclerzy ,  dla k tórych  pole zasługi  dziś o twar te  w wzięciu ini- 
cyatywy w tem wszys tkiem,  co dobra kraju do ty c zę ?  W s z a k ż e  to 
„noblesse obl ige“ i „ r i chesse oblige.“ Do meżós; ,  k tó rzy  znakomi t szą  
pozycyę socyalną w kraju zajmują,  zwróci l i śmy się w końcu a r t y ­
kułów naszych,  w k tórych  sprawę banku rolniczego podnieśl iśmy,  
do nich dziś powtórnie się zwracamy.  Może nam kto zarzuci  ost rość  
naszych wyrazów,  gorycz  naszej  mowy. Niechaj  nam za rzucą  co 
im się podoba,  byle się zajęli sprawą,  k tó r a  dla kraju na jży wo t ­
niejszą być nie przestał a.

Monarchia Austryacka.
P r z e m y ś l ,  24.  października.  (P u b lika cya  bali pap iesk ie j.)  

Dnia wczora j szego  odbyło się w tute jszym gr .  kat .  kościele k a t e ­
dralnym uroczyste  ogłoszenie buli papieskiej ,  k tó r ą  za twie rdzone  
zos tały obie ruskie kapi tuły katedralne we Lwowie  i w Przemyślu ,  
p rzy  nade r  l icznem uczes tnictwie g r .  kat .  duchowieńs twa i wyzna w­
ców tego obrządku.  Wieczornym pociągiem przyb y ł  dnia 22.  b. m. 
najprzewielebniejszy x. Metropol i ta Sp irydyon Li twinowicz w to w a­
rzys twie kanoników kapi tuły metropoli talnej  do Przemyś la ,  gdzie  
oczekiwali  p rzybycia jego ruskie  duchowieńs two  i g r .  kat.  miesz­
kańcy miasta.  W niedziele ze świtem nadchodzi ły  sąsiednie parafie 
ruskie procesyami  do gr .  kat .  katedry i us tawiły się p rzed nią sz e ­
regiem.  O godzinie pół  do 10. ro zpoczą ł  się świetny pochód p rzy  
pięknej pogodzie śród odgłosu dzwonów i w y s t r za łó w  moźdz ie rzo­
wych z pałacu biskupiego do kated ry .  P rz yb yw sz y  do p r zy s t r o jo ­
nego kościoła zajął najprzewielebniejszy x. biskup Polański  po le­
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we, s t ronie  swoje  miejsce,  a urzędujący x. Metropol i ta wstąpi ł  na 
t ron ,  zkąd udziel i ł  obecnym błogosławieńs twa,  a potem miał  p r z e ­
mowę,  w  k tó re j  wy jaśn iał  wysokie znaczenie uroczystośc i ,  j a k ą  Jego 
Świą tob l iwość Pap ież  Pius IX. zgo tował  bulą swoją ruskiemu du­
chowie ńs twu  świeck iemu dyecezyi  przemyskiej .  Od długiego już 
czasu j e s t  t e raźn ie j sza  uroczys tość  najważniejszą,  k t ó r ą  ojcowski 
r z ą d  aus t ryack i  p rzygo tował ,  a Jego Świątob l iwość do sku tku  p r z y ­
p ro wadz i ł .  Wznios łym by ł  dzisiaj  ten widok,  j ak  ludność ru sk a  od 
Dnies t ru  i Sanu,  z Podola,  Pokucia ,  Hal icza,  Lwowa i P rzemyśla  
ł ą czy ła  się w  tej świątyni  pod ojcowską opieką aus tryaekiego rządu 
i  rozlewające j  na wsze  s t rony  miłość stol icy apostolskiej ,  ażeby 
d z i ęko w ać  Boku  z głębi  serca za odziedziczony po p r zodkach  swoich 
ży w o t  kościelny.  Po t em nastąpi ło odczytanie buli  papieskiej  w o ry ­
ginale i w j ę z y k u  rusk im,  j a k o t eż  dokumentu metropol i ta lnego , 
z  k tó ry m ta  bu ła  w au ten tycznym odpisie doręczona  został a  kapi ­
tule przemysk ie j .  Po tym akcie po ws ta ł  z t ronu urzędujący x. 
Metropol i ta  i za in tonował  na cześć Jego Świątobl iwości  rytualne 
„Mnohaja l i t a , “ p r zy c ze m  chór  i wszyscy  obecni wtórowal i  całem 
se rcem.  X. kanonik  Ginie lewicz dziękował  potem imieniem p r z e ­
myskiej  kapi tuły katedralne j  Jego  Świątobl iwości  za to niewysło-  
wione dobrodz ie j s two i pros i ł  ną jprzewielebniejszego x. Metropoli tę,  
ażeby  to podz iękowanie  p r z e s ł a ł  do stóp t r onu  Ojca Śgo.  Potem 
rozp oc zę ł a  się u roczys ta  suma, o k tó re j  wysok iem znaczeniu mówił  
x. kanon ik  Kordas iewicz ,  a k t ó r a  skończyła  się odśpiewaniem „T e  
T e u m “ i „Mnohaja l i t a“ na cześć Ojca ś u \  i J ego  c. k. Apostol ­
skiej  Mości.  P r z y  uczcie,  k t ó r ą  wyprawi ł  najprzew.  X. biskup 
p r z e m y s k i ,  wnosi ł  X. Metropol i ta  toas ty  na cześć Jego Świą tob l i ­
wości  Pap ieża Piusa IX. i J ego c. k. Apostolskiej  Mości  Cesarza  
F ra nc i s z k a  Józe fa  I., na k tó r e  zaproszen i  odpowiedziel i  zanuceniem 
„Mnohaja l i t au, i k ló rym w tó ro wa ły  s t r za ły  moździerzowe.  Dnia 
24 .  b.  m. od jechał  X. Metropol i ta z kanonikami  kapi tu ły  me t ropo­
li talnej  i z  l icznem tow ar z ys tw em  napowró t  do Lwowa.

W i e d e ń  , 26.  października .  (N o w in y  dworu. —  W ia d o ­
m ości b ie żą c e j N a jja śn . P a n  p rzyb y ł  wczoraj  p rzed południem 
z Schbnbrunnu  do Wiedn ia  i za jmował  się sprawami pańs twa.  —  
K s ią żę t a  o r leańscy  Joinville i Aumale p rzybyl i  tu z Wcnecy i  i wy ­
siedl i  w pałacu księcia Augusta Koburgskiego.  P rz edwczora j  wie­
czo rem odwiedzal i  ks i ążą t  Ich MM. Cesa rz  i Cesa rzowa .

( Z  R a d y  p a ń s tw a j  Po audyencyi  p. Hasne ra  u Jego  Mości 
Ce sa r za  i u Arcyksięcia Ra ine ra  wydało prezydyum izby deputo ­
w anych  okólnik do wszys tk ich depu towanych  z zaproszeniem,  ażeby 
w  sobotę dnia 12.  l i s topada o godzinie l i t e j  przed południem z e ­
b r a l i  się na pie rwsze  pos iedzenie.  L iczba  nowo obranych depu to­
wanych  Rady  pańs twa  wynosi  27,  j e dn ak  nie wiadomo,  czy p r z y ­
będą  czescy deputowani .  Nazwi ska  nowo obranych  są :  lir. Belcredi  
( C z e c h y ) ,  Dr.  Bres te l  ( Ni ższ a  A u s t r ya ) ,  Bethinann ( C ze ch y) ,  Bu-  
t e an n  i Fi l t sch (S ie dm io gr ód ) ,  Grunner ,  Hanisch,  baron Kel l er sperg,  
Kopetz ,  Krivanek,  Lill ( C z e c h y ) ,  Man, Moga (S i ed mi o g ró d) ,  Nerad  
( C z e c h y ) ,  Ob er t  (S ied mio gr ód ) ,  P an kr a t z  ( Cz ech y ) ,  baron Pi l lers-  
d o r f  ( Ś z lą s k ) ,  Popassu  (S iedmiogród) ,  Rosenauer ,  Roili,  Sadil  ( C z e ­
ch y ) ,  Schne ide r  (N iższa  Aus t r ya ) ,  Simonovicz (Bu kow ina ) ,  Ś t re i t  
( M or a w ia ) ,  T eu t sch ,  To th ,  Trauschenfel s  (S ied mio gr ód ) .  —  Złożyl i  
m a n d a t :  Brosche,  Arcyb iskup L i twinowicz (g d y ż  przechodzi  do izby 
p a n ó w ) ,  Riccaboua,  Ros thorn ,  a Bę tkowski  umarł .

P a r yz k i  dziennik L a  F rance  rozg łosi ł ,  że deputowani  Galicy i 
nie p r zy bę d ą  na p rzysz łe  posiedzenie Rady pańs twa.  Wiadomość 
t a  —  powiada  Const. Oest. Z tg .  —  wyszła  z g rona cmigracyi  
niby jako skazówka ,  co uczynić należy.  P od łu g  autentycznych li­
s t ó w  z wschodniej  i zachodniej  Galicyi  możemy je dna k  donieść,  że 
wszyscy deputowani  p r zyb ęd ą  w swoim czasie,  gdyż  ustal i ło się 
zdanie ,  że tylko tym sposobem można należycie popierać in te resa  
k ra ju .  —  Donosi l i śmy już ,  j akie p ro jek ta  ma p rzed łożyć  rząd  R a ­
dzie pańs twa  po zebran iu  się je j ,  do tych należy t akże  us tawa 
wzg lędem uregulowan ia  s tosunków kościoła protes t anckiego.

(M in isterstw o  h a n d lu j  Const. Oest. Z tg . p i s z e : J a k  się 
dowiadujemy,  zajmują się w  łonie mini s te rs twa handlu p r zy g o to w a­
niem projek tu  do nowego s t a tu tu  organizacyi  tego mini s te rs twa ,  
z  czego można słusznie wnosić,  że  zamia r  rychłego  s t anowczego 
obsadzenia mini s te rs twa handlu nie zos ta ł  zarzucony.

Jen er . K or. donosi ,  że między szefami komi tatów węgier skich 
za jdą  zmiany  osób,  i najwyższe w tym wzg lędzie  postanowienie 
j e s t  już p rzes łane  król .  węg ie r sk ie j  kancelaryi  nadwornej ,  a dzi­
s ie jsza G azeta w iedeńska  podaje już  odnośne mianowania.

J e n e r a ł  Pil ippovic,  k t ó r y  j ako komisa rz  cesa rski  był  wysłany 
na  narodowy kong res  il lyryjski ,  powróc i ł  do Wiednia  dnia 24go
b. m. ,  i uchwały se rbskiego synodu kościelnego względem u łożenia 
p r o g ra m u  dla zwołać się ma jącego i l lyryjskiego kongresu  obradują­
cego p r zed łoż y ł  r ządowi  cesarskiemu do zbadania i powzięcia 
uchwały.

Rozporządzen ie  c. k. min i s t e r s twa  handlu do w y ższo-aus t ry a -  
ckiej  izby han d l owo-przemys łowej  potwie rdza ,  że wed ług te legramu
c. k. pos ła  w  P e t e r s b u r gu  z 15go b. m. cofnięty zos tał  zakaz  p r z y ­
wo zu  kos aus l ryackich z napisami złoconemi i znakami  p rzeds ta -  
wiającemi b ro ń ,  wydany dawniej  p r zez  j en e r a ł -g u b e rn a to ra  k i jow­
skiego.

Hiszpania.
(In s tru k c y a  względem wyborów. —  N ow y kom itet w ybor­

czy  progresistów . — ■ R ozdw ojenie opozycyi. —  P o życzka .)  Ga­
z e ta  u r zę d o w a  z  18.  p aź dz i e rn ika  p rzypomina  u rzędn ikom i sędziom

de kr e t  k ró lewski  z 7. marca 1861 r., k tó rego  art .  21.  zaleca im 
aby p rzy  wyborach  oddawali  g łosy za własnym popędem, i aby 
unikali  mieszania się i wpływu w y b or c ów ;  kto opuści  linię naj ści ­
ślejszej bezst ronności  będzie sam za to odpowiedzia lny i ulegnie 
ka rze .  Podczas  gdy rząd takie czyni zabiegi  progresiśc i  odbyli 
w Madrycie wielkie zgromadzen ie  z udziałem 2000 cz ło n­
ków i w  miejsce komitetu centralnego z 1858 roku  wybral i  nowy. 
z łożony z 25 członków,  z k tórych  najznakomitsi  s ą :  Olozaga,  Prim,  
Madoz,  Oguir re ,  La t o r r c ,  Sagar t a ,  Montemar,  i główni  r eda k to ro -  
wie czasopism lbe r i a  i Novedades.  P rz y  tej sposobności  dało się 
s łyszeć wiele mów ognistych i u tyskiwań przeciw osobom bardzo 
wysoko położonym,  k tó re j ak  się odzywano „na oślep lecą w p r ze ­
p a ś ć / 1 Je s t  wszelkie  prawdopodobieństwo,  że komitet  ze swoją 
własną  i kraju szkodą uchwali  wst rzymanie  się od wyborów.  P r o ­
g res iści  nie chcą uznawać konstytucyi  z r. 1845 za obowiazi rąc? 
p r aw n ie ,  i żądają j>rzy wrócenia konstytucyi  z r. 1837.  L a  N a-  
cion organ  Madoza usiłuje dążyć do tego celu za drodze uchwały 
większości ,  i dla tego zachęca ogół do udziału w wyborach.  To 
rozdwojenie  opozycyi  zapewni  r ządowi  znaczną  większość w no ■ 
wych izbach.

W  kasach pańs twa,  równie j a k  w świecie handlowym okazuje 
się coraz  większy  b rak  pieniędzy.  L a s  N otic ias  z 22. września 
donosi  o zawarc iu  pożyczki  w sumie 20 milionów z Salamancą.  
Drugi  dy re k to r  banku miał  udać się d. 23. do P a ry ża  dla zakupne 
złota.

Anglia.
L o n d y n ,  22.  października.  ('Lord P ahnerston ) ,  k tóry jak 

to już  donosil iśmy,  obchodzi ł  wczora j  81. rocznicę swoich urodzin 
je st  od 58  lat członkiem izby niższej,  przeminęło za niego 16 p a r ­
lamentów,  i był  cz łonkiem 13 rozmai tych ministeryi .  Z dawnych 
j ego towarzyszy nie żyje już  ani j eden,  a z tych,  z którymi  teraz 
s łuży,  72 lat l iczący lord Russell j e s t  mu wiekiem najbliższy.  P rzy  
końcu przeszłe j  sesyi  zapewniano po s t ronie konse rwatys tów,  ż ‘ 
już  jest  zanadto spracowany,  ale to zdaje sic być mylnem. W  dzie i 
obchodu swoich urodzin lord Palmers ton jak zwykle  odbył p r z e ­
j ażdżkę  konno,  a wieczorem g ra ł  w billard.

(D epesza  Eurlci R usse lla  dc M r. E rsk in e )  r ep rezentant  i 
angielskiego przy dworze ffn-ckim opiewa j ak  nas tępuję:

Foreign Office, dn.  19. września.  Panie ! Olr / .ymałem depe ■ 
szę W Pana z 1. b. m. z prośbą hrabiego'  Spnnnecka,  aby rząd J- j 
królewskiej  Mnśei wpływem swoim u ' /gromadzenia na rodowego ,  a 
mianowicie u tak zwanego s t ronnic twa angielskiego skłoni ł  pumie 
nioną korporacye dn szybkiego załatwienia debaty konstytucyjnej ,  
i do u n i k n i e ni a wszelkiego zbytecznego opóźnienia.

P rz ed s ta w  Vi Pan hrabiemu Sponn eck ,  że r ząd Jej  kró 
Mości nie ma żadnych s tosunków z jakimkolwiek s t ronn ic !we n 

w Grecyi ,  i ze tylko w porozumieniu z Francy ą i Rosyą zamyśl  t 
działać w ogólnym interesie Grecyi .

Aie co do prośby hrabiego Spnnnecka o wywarc ie  wpływ i 
angielskiego na zgromadzenie narodowe,  mozesz 441*011 powiedzie ■, 
ze r ząd Jej król .  Mości nie miałby nic przeciw temu, aby pos 1 
.Tej król .  Mości w obec tych deputowanych,  k tó rzy  mówić z ni i 
będą o sp rawach  publicznych oświadczył  się za spiesznem nloz-  
niem konstytucyi ,  ale usi łowania wywarcia  wpływu na pos ta no wie ­
nia zgromadzen ia  nie zgadzają się z zasadami rządu Jej kr.  Mość : 
ponieważ t akie postępowanie dałoby zły przy kład i ł a two mogło! j 
doprowadzić do tego,  że inne mocarstwa używałyby swego wpływu 
ito innych celów, i takich,  któ rymby się opierać musiano. Im mniej 
mocars twa zagran iczne wdawać się będą w wewnel r/ .ne spraw 
Grecyi ,  tein pomyślniej  rozwiną się widoki tego kraju co do sp. - 
kojności  wewnę t rznej  i pokoju na zewnątrz.

Zosta ję  i t. d. Russell .

F r a n c y ^ . '

P a r y ż  , 23.  października!  ( „  La: France“ i  „ Consfitutio:■ 
nelu o konw encyi w rześn iow ej — Różne w iadom ości j  L a  Fran ' 
odwołuje się do słów Cesarza  do posła  f rancuzkiego w M a d r y c  
wyrzeczonych ,  iż Cesa rz  uważa  Floreneyę jako ostateczną stoli 
V4łoch, odwołuje się do b roszury pod tytułem „Konwencya  z dn 
15. wrzośn ia t£, i dowodzi w konkluzyi,  iz w sku tek t e jże  konw en­
cyi znane wotum par lamentu  włoskiego,  ogłaszające Rzym stoli 
W ł o c h , -d e  facto zniesione zos tało,  gdyż Francy a  nie myśli poświ -  
cić świeckiej  władzy Papieża,  ani napadowi,  k tó ry  byłby  j awn  
naruszeniom t r ak ta tu ,  ani r ewolucyi ,  k tó r a  byłaby pośreduiein je i 1 
zgwałceniem.  W s ze lk a  dwuznaczność j e s t  odtąe niemożliwa,  i pe- 
lament  turyńsk i  pojąć musi,  iż ratyfikując konwencyę,  Rzymu i- 
zrzeka,  i obowiązuje się względem Frnncyi  nie czynienia tego u-' 
d rodze  manowców,  czego na prostej  drodze uczynić nie można.

W c zo r a j sz y  a r tyku ł  Constitutionnela  pow ta rza ,  iż k o n w e n c ' 1 
z dnia 15.  wrześn ia  j a k  w dobrej  wierze za w ar t a  zos tał a,  tak t 
i w dobrej  wie rze  wykonana  być musi.  Następnie występuje prż 
ciwko s t ronnic twom skrajnym,  t ak przeciw rewolucyoni slom jak 
p rzeciwko  legi tymistom,  k tó rzy  s t ara ją  się p rzekręc ić  dokument  ti 
ści nader  jasnej .  Cały ten a r tyku ł  pó łu rzędowego  dziennika nic le­
wego nie powiada,  cała więc uwaga zwrócona j e s t  na rozpraw.'  
w turyńskim par lamencie.  —  P. Bisinark p rzybyć  ma do Pary 
dopiero po spotkaniu sic Cesa rza  Napoleona z Cesa rzem rosyjski1- ' 
nie będzie bowiem chcia ł  p rzybyć do stol icy podczas niebytuosc*
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Cesarza  Napoleona.  Nic dotąd jeszcze nie postanowiono wzg lędem 
widzenia się Cesarza  Napoleona z Monarchą rosyjskim.  Mówią 
o odwiedzinach w Nicei,  lob tez spotkaniu się w Lugdunie ,  lub 
przybyciu Cesarza  Alexandra do Compiegne.  Zdaje się, iz wszystko 
zależeć będzie od odpowiedzi ,  którą Cesa rz  Alexander  da na pismo 
Cesarza  Napoleona do Miihlliausen przywiezione.

Independance belge przywodzi  fakt  świadczący o smutnym 
Stanie Algeryi  pod rządem francuskim.  Rząd wydal  15 mil ionów 
f ranków na drogi że lazne w Algery i ;  olóż d roga żelazna z Algerii 
do Rl idah ,  mająca długości  49  ki lometrów czyli 7 mil geogra f i ­
cznych,  nie miała w roku 18<i4 całego wpływu tylko 81 .000  frank.

B e l g i a .

R r u x r l a ,  20.  października.  (P o se ls tw o  do M e.ryku.)  Dr.  
Blondel  von Ceulenbroueke,  k tóry t e raz jest  uwierzytelniony jako 
poseł belgijski przy prezydencie Linknlni r ,  o t r zymał  polecenie udać 
się w nadzwyczajnej  misyi do Mexyku. Posel s two to stanie się s ta ­
łem dopiero po p rzyzwoleniu potrzebnych  do tego funduszów przez 
izby ; ale p rzy  t eraźniej szem usposobieniu podlega to j e szcze  wąt ­
pliwości.

Wiochy.
(R óżne  w iadom ości.) Gazeta kolońska  donosi,  iż rząd p ie ­

ni oncki przy o twarciu par lamentu z łoży najprzód akta odnoszące 
się do konweucyi  z dnia 15. września.  Następnie mini st rowie z łożą 
p r o je k t  do p rawa względem przeniesienia stolicy,  i zażądają za ra ­
zem otwarcia k r edy tu  na koszta przeniesienia.  Że zaś p rojek t  do 
p rawa  wydrukowany i sekeynm izby przes łanym być musi,  przeto 
nastąpi prze rwa,  w czasie której  interpelacye miejsce mieć będą.  
Następnie ministrowie złożą p rojekt  do prawa,  wed ług  którego T o-  
skana z równana  być ma z innemi prowineyami pod względem pra ­
wodawczym i adminis t racyjnym. Minister  robót  publicznych wniesie 
p rojek t  do prawa względem organizacyi  tow arzys tw  dróg żelaznych 1 
włoskich i względem przedazy wschodniej  drogi  żelaznej  p. Dotl i­
sz} Idowi. Te  to są głów ne prace,  którcmi  parlament,  za jmować się 
ma. O budżecie na rok 1865 mowy wcale nie będzie,  bo deputo ­
wanym czasu na to nie s ta rczy,  rząd tylko domagać się będzie au- 
to r i z ac y i  do pobierania poda tków na pie rwszy kwar ta ł .  T rudno  
przewidzieć,  ile czasu prace powyższe par lamentowi  zabiora,  zdaje 
się j ednak ,  iż rozprawy do końca grudnia t r w ać  będą,  poczem p ar ­
lament  rozwiązany zostanie.  Król zaś,  ministrowie i naczelne w ła ­
dze przeniosą sie do Florencyi .  Nowe wybory nastąpi łyby 
w lulym 18(5  roku.  a nowy par lament  w- kwietniu zwołanyby  zo­
stał  Tak  wszystko odbyć sie ma, jeźli  wypadek j aki  temu nie 
p rzeszkodz i .  t

r.’ r ó t c s n v o  P o S s k i c -

t t r s / a w  st < 25. października,  (iSprostowanie mylnej w ia ­
domości.) Czytamy w Dzienniku W a rs z.:  W korespondencyach
z Warszawy z dnia 12. października w N ationa l Z tg ., S c  lit es. 
Z tg  , R rcst. Z tg ., Ostsee Z tg. i innych dziennikach,  zamieszczone 
było opowiadanie o tern, j ak niedawno uwolniona zos tał a z klasztoru 
Fcl icyanek pewna dziewczyna s t a rnzakonnego wyznania,  zamknię ta  
tam w celu.  jak się okazało,  mniej lub więcej p rzymusowego jej  
naw rócenia.  Opowiadanie ko res p o nd e n cy i , wy raźnie zmierzającej  
do usprawiedl iwienia Fel icyanek i miejscowej władzy duchownej ,  
pełne j e s t  niedokładności .  W rzeczywis tości  zaś było t ak,  że ojciec 
lej dziewczyny długo i próżno poszukiwał  swej córki ,  i nareszcie 
Udał się do dyr ek to ra  g łównego komisyi spraw7 wewnęt rznych  ks ię ­
cia Czerkaskiego.  Dy rek to r  główny w czte ry  czy pięć dni potem 
odwiedzał  k la sztor  Fe l i c y an e k ,  gdzie uwiadomił  o ot r zymanej  
skardze.  Wzmi an ka  ta była zrozumiana,  i sp rawiła  należyty skutek,  
ponieważ za dwa czy t rzy dni dyr ek to r  g łówny  o t rzym ał  wiado­
mość z k lasztoru  Fel icyanek,  że dziewczyna zos tał a zwrócona  ojcu. 
Obecnie poszukują j e szcze  dwóch dziewczyn,  znajdujących się, j ak  
się zdaje,  w podohnem położeniu.

( P ra sa  polska za  granicą,') Dzień. W a rsza w sk i  zawiera 
ftastąpujący a r tyku ł :

„Glos wolny  w7 p rzyk rem znajduje się położeniu f inansowego 
j ,przesilenia , „zanos i  do czytelników7 swoich żal publiczny p rzeciw 
^zalegającym w spłaceniu p renumera ty . "  80 0  f ranków należy się 
njego kasie. „Zaleg łość  t ak wielka dla nas, powiada Głos, musiała 
i , sprowadzić f inansowe frasunki ." . . .  W i d a ć ,  że dyrekeya  naszego 
dziennika,  naj regularnie j  uiszcza sie z p renumera ty  tego szacownego 
urganu emigracy i ,  k tó r y  nas nie j edną nadzwyczaj  c i ekawą  za in te ­
resuje wiadomością.  Do czyż nie ciekawem jes t  np. zawiadomienie 
Głosu. Wolnego  o nowej odezwie rządu narodom, z d. 8. w r z e ­
śnia,  k t ó r a ,  jak powiada ,  usunęła wszelkie powątpiewania  o jego 
istuieniu? „Głównie jsze dzienniki  eu rope j sk ie ,  mówi G łos W olny, 
zaznały ten dokument  nie tylko za autentyczny,  ale i godny  powa-  
5)Znego rozbioru.  Smutny  wyjątek s tanowi  tylko jeden krajowy 
«' lzienuik C zas, który nigdy nie poznaje sie na oznakach czasów 

k tóry j ak  w zeszłym roku przez kilka pierwszych tygodni  po­
w s t a n i e  narodowe uważał  za p rotes t acyą tylko przeciw gwał towi  
zP ro sk ry pc y i , tak dziś odezwę z d. 8. września ogłasza  za u twór  
nl,0drobiony i nie pochodzący od rządu na rodow ego ,  ale od kilku 
»'ołodzieniaszków,  k tó rzy  pod zasłoną tajemnicy p rzywłaszczają  sobie 
)i111 e w ł a ś c i w i e j ego władzę i powagę ."  Dostaje się wiec Czasowi 

j ego wystąpienie p rzec iwko uzurpacyom młodzieniaszków , t ak

i

j a k  na innem miejscu odebra ł  swoje D ziennik P o zn a ń sk i  za w y ­
rzeczenie ,  że „na wygnaniu,  prócz nędzy i spodlenia,  nic nie można 
„p rzeds ięb rać . "  G łos W olny  s ta ra  się wszys tkich p r ze k on ać ,  że 
„jest rzą d  nar. w  kra ju  i  w a lka  nie u s ta ła ",  bo „powstanie  os t a ­
t n i e  uznane zos tało p rzez świat  cały za kmnieczność.u(!)  Nie dzi ­
wimy się więc t e raz,  że 800  fr. zalega G łosow i W olnem u  p r en u ­
mera ty,  bo któż zechce płacić za takie delirium tremens , tem w ię ­
cej, Ze ten sam G łos W olny  w swojej radości  z powodu lej no­
wej odezwy p rzyznaje s i ę ,  że „wpływu na masy nie. można pozy­
s k a ć  przez sam e okazanie pieczątek rządow ych1", Ze „komisa rze  
„zagraniczni  rządu narodów, powinni zatem głównie zająć się z o r ­
g a n i z o w a n i e m  wychodź twa polskiego we wszys tkich krajach,  ażeby 
„od niego o trzymać j ak  największą pomoc dla odnowienia w7alui 
„o rężnej  ze skutkiem."?!  Gdzież więc ten rza d  naród, w kraju,  
gdzie ta wa lka?  Może G łos W olny  zacznie pn lawać hu le tyny?  
A j ednak Glos W olny  w swojej  naiwności  powiada:  „Daliśmy s ;e
„b iczować,  męczyć i mordować  „głów nie dla tego, ażeby obudzić 
„uwagę, zajęcie i  litość Z achodu .1'1' Zachód  nic pokazu!  l i t ości ;  
lecz my l i tujemy się nad Głosem. W o ln ym j1

.Itr osi i Ti fi.
(Jakób Panfaleon.) Miasto Troyes (departam ent I' Aulo*) wznosi posag 

dla JaKóba Panlateon, który jako papież w le61 r. zasiadł na stancy apostol­
skiej pod imieniem Urbana IV.

/ Jakób Pantaleon był synem poczciwego s z e w a  z Troyes i bynajmniej 
sie tego nie wstydził, owszem, najednem  z okien koś: iola katedralnego w Troyes 

dtazał wymalować portret swego ojca, zajętego wykończaniem pary trzewików.
Zanim został papieżem, Urban był patryarebą Jerozolimy, g Izie taki sobie 

zjednał rozgłos, iż po śmierci Aleksandra IV, jednomyślni? przez cale kole­
gium święte, papieżem obrany został,

On to w łaśnie ofiarował tron Neapotitański Ludwikowi świętemu, który
nie przyjął go dla siebie, lecz dla brata swego Kaiola d’A lji.u.

Urban IV. w czasie swego panowania zwiększył liczbę kaulynałów i za­
prowadzi) uroczystość Najświętszego Sakramentu, eo którego nabożeństwo uło­
żył święty Tomasz z Akwinu.

Papież Urban IV. umarł w roku 1265.
(Handel B rem y) Główne produkty wywozowe są : piólno, zboże, t b ika, 

w ełna, olej, żagle, żelazo, ołów, szkło, drzewo budowlana, wina franen/kie i 
hiszpańskie, węgle kamienne, cem ent, g ran it, stal, miedź i t. p.; przywozowe 
zaś są: ryby z Gothenburga, tabaka rocznie 629.422 clr., bawełna r. 6:11.(38 
ctr., cukier r. 167.296 c tr ., kawa r. 131.304 elr., drzewo mahoniowe, syrop, 
śledzie, rodzenki, papier, potaż z Rosyi i P ius, tran ze Szweeyi, ałun i t. p. 
Roku 1803 wynosił wywóz 6,818.718 cetnarów wartości 60,400.656 talarów., 

I a przywóz 14,179.586 cetnarów wartości 97,145.140 talarów. Ogólny zatem 
ruch handlowy Bremy wynosił 20,998.3e4 eelnar., co na wartość pieniężną 
wynosi 127,fi51.802 tal. Prusy wzięły udział w handlu breineńsii.m z 16 milio­
nami tal, sprowadziły bowiem za 10 milionów tal., a wywiozły za (j milionów 
tal. T alar bremeński =  4 frankom 12'/z cent. =  3 szylling. 3 05 pence. =  
1 talar 3,07 sgr. =  6 złp. 18'/a g 1'-

m m a m p — a P E  ł m ,  11 M ii ■ a p m ż łg ś A f i a f , 1 ■  j l u

(ilftspocEarstwo, przemysł i liKsideł.
D o c h n i a  , 20.  paździer .  Na naszym dzisiejszym ta rg u  b y ły  

następujące p rzecię tne ce ny :

.Mec ważył Przy wie 
ziono

p Płacom w prze-
Sprzedano Jj cięciu

. |va 1 niflc w. a.
funtów mc ów niż. auslr |  7,1. «*•

Mec pszenicy . . . . 80 350 350 1 3 75
„ ą y t a .......................... 70 400 400 2 50
„ j ęczmien ia  , . . 60 200 200 } 2 28
„ o w s a ..................... 51 150 150 1 

* ’

75
„ kukurudzy  . , . . *
„ kartofl i  . . , . • 80 80  j 1 10

l V i e « l r - ń  , 19.  października.  (T a r g  w iedeński na w o ły .)  
Na naszym wczora j szym ta rgu  było 1080 wołów węgier . ,  2733  
galic.  i 286  k rajowych.  Z tych sprzedano na po t rzebę  mie jscową 
2055  sztuk,  na p rowincyę  915 szt.,  po za  obrębem ta rgu  9 sz t .  i 
płacono za ł  szt.  ważącą od 390 do 620  IT 112  zt. do 100 zł . ,  za  
1 cetnnr  22 zł. do 25 zł.

O s t& tn ia  p v c z ( a ,
B e r l i n ,  2(5. października.  Cesarz  rosyjski  opuszcza Niceę 

w7 niedzielę i przybędzie tu we ś rodę po południu,  a o godz.  10.  
wieczorem puści się w podróż do Pete rsburga .

Proi). Corresp. donosi :  Układy  o pokój toczą  się w Wiedniu 
pomyślnie;  zwłoka może powstać tylko przez niezbędne dyskusye 
nad punktami  pobocznemi i formalnościami.  Anstrya  i P rusy są 
z sobą ciągle w7 najzupetniejszem porozumieniu.  Dokument  pokoju 
przed łożono  s t ronom interesowanym,  k tóre  mają udzielić pozwolenie 
do osta t ecznego  zawarcia  pokoju,  i to nastąpi  w najbl iższym czasie.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 27 paździ- m ika.

Hotel George: PP.: Hr. Koziebrodzki J. c k. pułk., z Ga esy. — Pieńczy- 
kowski J ,  z Wybranówki. — Herold M. pen m aj, z Czerno>'iec.

fiolet europejski: Chojecki Zyg., z Drocho^ewa. — Żurakowski Antoni, 
z Ilorbacza.



I
9 » 6

Hotel angielski: Obertyński K., z Udnowa.
Hotel Langa: Firley F. c. k. rolm., z Rzeszowa. — Rudnicki W. c. k. 

porucznik, z Przemyśla.
Wyjechali ze Lwowa.
Onia 27. października.

PP.: Bohdan H., do Zadwórza. — Januszewski T., do Ubienia. — Hr. 
Starzyński B ., do Derewni. — Chodkiewicz W  , do Kijowa. — Podgórski H., 
na Podole ros. — Kasprzycki J. c. k. porucz., do Czerniowic.— Ustrzycki W., 
do Zamiechowa. — Bielski S., do Rychcic. — Agapsowicz D., do Krymidowa. 
Zuker R., do Chorosznicy.— Wienchowski E,, do Pleśnian. — Ruber F. c. k. 
podpułkownik, do Krakowa.

D ziś  t e a t r  po lski :  „ H e l e n a  d e  S e i g l i e r e “, komedya w 4 
aktach p rzez  Jul iusza Sandeau.  P ia ty  występ gościnny pana 
K rólikow skiego  a r tys ty  t ea t rów warszawsk ich .

T  E  A  T  I Ł .
W e środę  p rzedstawiono w t e a t r z e  polskim „Z b ó j có w “ Schi l­

l e ra ,  t r c j edyę  p rzedstawianą dawniejszemi  czasy częściej  na naszej 
scenie ,  k iedy  pod dyrekcyą  znakomi tego męża  nieodżałowanoj  pa ­
mięci  J .  N. Kamińskiego i j e szc ze  pewien czas  po jego zgonie pan 
Smocl iowski  w roli  F ra n c i sz ka  Moora g r ą  swoją zachwyca ł  publ i­
czność  L w o w s k ą  do tego  stopnia,  iż  u miejscowych miłośników 
sz tuki  scenicznej  ustal i ło się t r adycy jne p rzekonan ie ,  że w roli tej 
n ik t  mu w y ró w n a ć  nie zdoła.  W e  ś rodę wy s tępo wał  w roli  F r a n ­
ci szka j u ż  nie p. S.  dawny  pełen długoletnich i  zas ług ulubieniec 
publ iczności ,  lecz p. J a n  K r ó l i k o w s k i ,  gość  niedawno p r z y ­
b y ł y  z  W a r sz a w y .  T e a t r  by ł  p rzepełniony,  dla p rzysporzen ia  miej­
sca  widzom musiano uprzą tnąć  ł awki  o rk ies t ry .  Grzmiące i p rz e ­
ciągłe oklaski  powi ta ły  za raz  za podniebieniem się zas łony znako ­
mi tego gościa ,  k tóry,  śmiało r zec  można,  sam jeden  g rą  swoją nad 
w sze lk i  wyraz  doskona łą  p r ze z  wszys tkie  pięć ak tó w  zdumiewał ,  
za ch w y c a ł  i po r ywał  publ iczność olśnioną blaskiem ta k  potężnego  
t a lentu.  Pod  wrażen iem g r y  t a k  mis trzowskie j  k r y ty cz na  analiza 
s taje się niepodobną.  Byłoby  to  coś naks z ta ł t  sekcyi  anatomicznej  
j a k ie go  a rcydz ie ła  p rzyrody .  Zostawiamy to powołanym i niepo­
wołanym pro fesorom este tyki  anatomicznej .  Nic robimy t e ż  żadnych 
porównań ,  i nie badamy,  w  j akie j  szkole ksz ta ł c i ł  się pan  J a n  
K r ó l i k o w s k i ,  lubo p rzyznać  należy,  że  w zo r ow a  to szkoła  
być  musi,  co takich wydaje a r tys tów.  Chcemy tylko być wie rnym 
t łumaczem wrażeń ,  jakim uległa publ iczność cała.  Takiego  F r a n ­
c i szka  Moora nie widziano j e szc ze  na scenie tute jszej .  To j eden  
głos  całej  publ iczności ,  k t ó r a  tego wieczora  bukie tami  i wieńcami,  
i  g rad em  oklasków pełnych  uniesienia ob jawi ła  swoją  k r y ty k ę  g r y  
p.  J a n a  K r ó l i k o w s k i e g o .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 2 7 . października.

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0“ Heaiun.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 
wiatru

Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2 . god. po poł. 
lO.god.wiecz.

323 17 
323 20 
322.10

i

-+- 9 5  
K  11 4 
-t- 10 6

82.7 
80 9 
70.3

południowy sł.
n w 

poł.-zach. „

pochmurno

”

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 27, października

Dukat holenderski ,  ..........................
Dukat c e s a r s k i .......................................
Półimperyał zł. rosyjski . . . . .
Rubel srebrny ro sy jsk i..........................

„ papierowy ro sy jsk i......................
T alar p r u s k i ...............................
Polski kurant i pięciozłotówka . . . 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł. i 

„ „ „ m. k. za 100 zł. I
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne >
5% Pożyczka n a r o d o w a ....................I
Akcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika ’

wal. austr.

bez
kuponów

gotówką towarem
zł. 1 c. zi. 1
5 53 5 59
5 f 8 5 63
9 61 9 75
1 82 1 86
l 46 1 43
1 7> 1 77

71 93 73 73
76 5 i 77 42
73 58 74 42
78 72 79 44

235 67 238 -

Teleg; afowaay kars w iedeński.
Dnia 27. października.

5% M e ta lik i ......................
5% pożyczka narodowa . . ■
Losy z 1860 roku ......................
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów szterbngów
S r e b r o ............................................
Dukat pojedynczy . .

ztr. I k
69 95
7!) 20
93 75

7?G
175 80
1 8 —

117
5 61

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
Dnia 25. października.

1 . Dług- p u b liczn y . (Za 100 zł.)
A. P a ń s t w a .  pien. towar.

W austr. wal. po 5% . . 66.30 67.—
„ „ bez kuponów

zw rotny po 5% . . . .  97.26 97.50
Z pożyczki ńarod. z proc. 

od stycznia do lipca po 5% 79 15 79,25 
od kwiet. do paźd. po 5% 79.15 79.26 

Pożyczka w  srebrze z 1864 
roku zwrotna w 35 latach 87.— 87.25

7j r . 1851 se r. B. po 6 % —.— —.
Metalik' po 5 % ................... C9.80 69.90
Metaliki z proc. nó maja do

listopada po 5% .69 .80  69 90 
dtto. po 4% %  . . . .6 3  — 63 25
dtto. „ 4 %  . . . ,  .5 5 .7 6  56.26
dtto. „ 3% . . . . 42.— 42 50
dtto. „ 2% %  . . . .  34.75 36 —
dtto. „ \ % ..................14—  14.10

Przez do wyl. z r. 1839
całe lo s y ..........................  153.— 153.50

Przez, do wyl. z r. 1839 
piąta część losów . . . 148 75 149 25 

P rzez, do wyl. z r, 1854 8S.75 89 25 
P rzez, do wyl. z r. 1860

po 500zł............................  92.80 92.90
Przez, do wyl. z r. 1860

po 100 z ł........................... 95 40 95.60
Pożyczka z r. 1864 (z pre­

mią) po ICO zlr. . . . 84.80 8 5 .-  
Renty Como po 42 lir. aust. 17.50 18 .-

'  .. 3 ‘/2% 49—  49.60 
Przez, do los. obi. ( » 

daw. długu p a ń s tJ  ’’ 2 / 2^ 49' _  
z proc. w k ra ju |

I
„ 1V4%39—  40—

” Łl /

„ 4 / 2% 67.26 67.75 
„ 4 %  60—  60.60

B.  K r a j ó w  k o r o n n y c h .
<=** , Niższej A ustryi . 90____ 90.50
g _ (  W yż. A ust................. 8 8_____ 89—

■g S  \  S a lc b u rg .................  88.50 89.50
a> * < Czech • • • . . .  92 — 93—
>. N j M o ra w ii.....................   94—
S t-* J S z l ą s k a ................. 89______ 90—
a  ^  I S ty ry i...................... 89______ 89.60
g  ® V T y r o l u ..................—  —

pien. towar
,K a r., Krainy i W yb. 87 .— 88.50

c ? -
l W ę g ie r .................. 73 60 74 25
1 Banatu Tern. . . 71.25 71 75— c

- < K roacy i i S ław on ii 7 3 .— 7 4  —
5  o  < iG a l i c y i .................. 73 50 7 4 -
C  n. s 1 Siedmiogrodu . . 70.— 75 56

'B ukow ina . . . . 70.— 70.50
Z klauzula wylos. w r. 1867 71.50 72 25
Banat Temesz...................... 70.20 70.46
Lomb. wen. poż. z r . 1859 95.60 96.50

, po 5% — .— — . -
Dług Tyrolu l „ 4 % 57— 57.60

»  3% % — .— —
Dług Salcburgaó „ 9% 67— 67.50

* 2 V„% — .— — —
Dług Krainy [ „ 2 % 28.25 28.75

v —— — —
X. S t a n  o b l i g .  d o m e s t y k a l n .

Po 3%
» 2Va% 
» 2%% 
o 2%
•• 1%%

za 100 zł. 
100 
100 
100 
100

, £6 50 
, 22.50 
, 20—  
. 18—  
. 16.75

27.50 
2 3 .-  
20.60 
18 50 
16.25

3. A k c ye .
(Za sztukę.)

Banku narodowego . . . 776.  7 7 f>._
Inst. kred. dla handlu po
200 zł. w. a......................  177 — 177.10

N iż.-austr. tow. eskomt. 
po 500 zł. . . . . . .  602—  604—

Półn.kol. po 1000 zł. rn. k. 1891— 1893—  
Tow. kolei żel. państwa po 

200 zl. m .k. czyli 500 fr . 204 80 205 — 
Kol. Ces. Elżbiety po200 zł.
inon. konw............................1£6 25 130 50

Połud .-pó łn . - niem. kolei 
kom. po 200 zł. m. k. . 119.25 119 75 

Kolei Cisy po 200zl.m .k. 
po 140 zł. (70% ) wpłaty 147—  147.— 

Połud. kolei państ., lomb. 
wen. i central.-w loskiej 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 600 fr. z wpłatą 
180 zł. (90% ) . . . .  ‘. 239— 240—  

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw.....................  . 236.75 237.25

Kol. Preszb. Tyrn. I. emis.
po 200  zł. m. k ...................... ._ —.—

dtto II. emis. po 200zł.m.k.  .   —.—
Kolej Bustehradzka po
500 zł. m. k.......................  — 715—

Kolej Anssig. -  Ciepl. po
-60 zł m. k ......................  248—  262—

Kol. Bern. Ross. z pierw ­
szeństwem po 200 zł. 
mon. konw........................ 195—  200__

pien. towar
Kol. Grac. - Kófl. i Tow, 
górn. po 200 zł. w. a. . 149.— 151 — 

A ustr. towarz. żegl. par. 
po 500 zł. m. k. . . .  448.— 449.— 

Lloyda w Tryescie po
500 zł. m. k....................  230—  232—

Mostu łańc. w Peszcie po
500 zł. m. k ........................360—  3 6 9 .-

Tow. młyna par. w Wied.
po 500zł. w. a................. 440.— 450.-

Powsz. austr. Tow. gaz. 
po 200 zł. w. a. . . .  270.— 275.— 

Uprzywil. czeska kolej za­
chodnia po 200 zł. w.a. 162— 162 25 

Banku anglo-austryackiego 
na 200 zlr. (20 ft. s ter.) 
z wpłatą 30 tyl .  . . . 78—  78.56 

Lwowsko-czerniow. kolej 
po 200 zl. w. a. v\ srebrze 
(20 f. s.) z w łlalą 25 °/0 . 47.50 4 3 .-

IŁ. L i s t y  z i u t a u  n e .
(za 100 zł.)

R.,nkl. (% t.z r .l8 5 7 p .> 5 %  —  — -
naród |  1()let. „ 1857 po 5% 102.50 103 —

. ' j przeznaczone do 
WI“- \ los. po 5% . 94 25 94.5*
Banku Ina 12 m. 5% . 94 25 94.50
naród. < przezn. do loso- 
w w. a. (wania po 5% . . 89 80 90 -
Gal. Tow. kred. w w. a.
po 4 % ..............................  74—  75.

W ęgier. Towar, ziemskie 
po ó  ..............................  83.75 84.25

&. O tk ii^ n ey e  se p r a w e m  
j i i e r w  s iz cń s is t  a .

Kolej Elżbiety po 5% za
100 zł. m. k ....................... 99—  —
detto detto w sreb. upr. 
za 100 zł. w. a. . . .  87,60 88—

Emis. z r. 1862 za 100 zł.
wal. aust........................... 81.75 82.25

Tow. austr. kol. państwa
po 500 fr..........................  115.25 115 75

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 115— 115.2;, 
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 02 25 92.7., 
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 89.50 90.— 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 78.60 79— 
Tow. żeg. par. na Dun.

za 100 zł. m. k................  95.50 96.50
Lloyda za 100 zł. . . .  91 — 92,—
Uprzyw. czeska kol. zach. 
po 300 zł. w. a. (w s re ­
brze) za 100 z ł..................  92.— 92.26

Połud, półn. kolej kom. po 
5% za 100 z ł...................  76—  77—

pien. towar.
Kolej gal. Karola Ludwika 

po 3oo zl. w. a. (w srebrze) 
po 5% za 100 zł. . , . 93.40 98 .60

®. L o s y .  ,  , , .(sa  sztukę*;
Inst. kred. dla handlu po 

100 zł. w. a. , . . .  125 40 ifdlli1'
Tuw. żeg. par. ne Dun. po

100 zł. m. k................ . 83.50 84.511
Poż. Trye. po l Ot) zl. m .k. 104.50 10^9*1 

„ „ po 50 zł. m. k. 47.— 48.
Pożycz, miasta lłudy po
40 zł. w. a........................  24.— 24.^|

Esterhazego po 40 zł. m. k. 102 — 103.' 
Salina „ 40 „ „ 29.50 30.
Pa lii ego „ 40 „ „ 24 50 25.^
Clarego „ 40 „ 2 4 .— 24 .Ą
8t. Genois „ 40 „ „ 24 50 25. '
A inniachgrStza 20 zł. „ 18.25 18 i
W alc.sti-ii.a 20 „ 16 vi 17
:<egii-vietia 10 „ 12 75 J3 V
Fundaeya s/.pit. Arcy księ­

cia R udolfa ......................11.— 11-

W e k s l e *
(Na 3 miusmce.)

Amsterdam za 100 zł. h o l .  — /
\ugsburgza 100 zł. w. p. n. 98.70 38 f1'
»erLin za 10t> tal................ — .   —.S
i\‘rot*iaw za tal. . .   .   — ^
Frankfurt za ltlOzł. w. p.-n. 93 80 98 ^
Genua za 100 lir. piem. . — — — ,

88 40 88^"Hamburg za loOM .B. .
I.ipsk za !00 tal.................... —
I.iw urna za 100 lir. tosk. — — — ^
Londyn za 10 ft. słŁ. . . 117 60 l i ż 1*
Lugiuin za 100 Ir. . . ,  -  — ^
Medyolaa za 100 lir. wł. 46.30 46

4t> f ()
4 li.50 iko

Yiarsylia za 100 fr.
Paryż za 100 fr. , . .
Praga za 100 zł. w. a.
T ryest za ltMt zł. w. a . ___.__
Wenecya za lOOzł. w .a, . —

(31 dni po okazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. woł. — — "  ^  
Konstantynopol za 100 piast. tur.

K u r s  z i O i t t
Dukaty ces. men. . . . 5.62

dtto. pełnej wagi . . 5.62
K o r o n a .............................. 16.16
2(>frankówka.................. 9 45
Rosyjski imperyał . . . 9.70
T alar związkowy . . . t.75Vs
Srebro ..........................117.— I
Kurs korony w c. k. kasach 13zl

6 6* 
f, 63 

16 2° 
9 47 
0.7'J
1 7* 

hl.V> 
5*)c‘

Odpowiedzialny Redaktor A d o if  R u d y ń s k i. £» c . k .  gałic. d r u k a r n i  r z ą d o w e j .


